


Piątek* 12,06* ?98lr. p gor a»i1 ' •* dziedziniec KUL
około 5 tysięcy ludzi wi'a Czesława Kiło&za i Lecha Wałęsą,,

Błogo tara nie był •<)?!«- od nicm̂ wll uk:‘ w p 80—cio la&ki* robotnicy 
i profesorowie uniwersytetów* ;sednym słowom cała piramida społeczna 
PolSki„
Otwarcia dokonał pr*>f* Jerzy Łroczowskię, Oto Jego słowa;

,rJroozyste spotkanie Solidarności i Wszechniay z Panem 
Czesławem Miłoszem* Witam serdecznie wszystkich przybyłych*
Reprezentowano są tutaj MKZ~ety międzyzakładowe z całej Polski o 
Witam w szczególności bardzo serdecznie tak drogą nam osoby, jak Pan 
Czesław Wałęsa „u*-pomyłka jest bardzo symboliczna, właśnie w tej 
chwili Panowie wymienili uścisk dłoni dla podkreślenia jedności, 
która Ich łączy* Witam również serdecznie Gospodarza tego "gościnnego 
domu”, który nas przyjmuje,Rektora Katolickiego Uniwersytetu Lubel* 
skiego* a także rcktorów-elektdw wszystkich. uczelni Lublina*

Wszechnica nasza wyrosła w samych początkach rac hu solidarnoś­
ci :wegcc Wynikła pj prostu z tegoy że od samego początku* od tego 
lipca tutaj lubelskiego aż po kończący lato sierpień w Stoczni 
gdańskiej* W naszym ruchuv obok chi ■v~ '-r-. - prawdy była czymś- zupełnie 
- p o e .. — -ltalnych wartości.. Stąd od samego 
początku szeroko pojęta funkcja naszej Wszechnicy właśnie dopoma­
gania nam wszystkim w jakiejś tożsamości, w jakimś mówieniu prawdy? 
w jakiejś pamięci narodowej* Czesław Miłosz w swoim przemówieniu 
sztokholmskim które zostało udostępnione przez nas wszystkim tutaj 
obecnym, mówił tak pięknie o tej właśnie narodowej pamięci cechującej 
nas wszystkich,.. I tej właśnie pamięci, tej tożsamości* tej prawdzie 
służyć ma nasza Wszechnica* Trzeba jednak 0d razu powiedzieć* że nie 
jest tc zadanie- łatwo. Jest hasłem bardzo szczytnym* że mówimy o no­
wym pokoleniu ludzi, które tutaj r a przyj,ść4. ale to jest przede wszystkim 
program* program wcalc nie łatwy i na każdym kroku, natrafiamy wszyncy 
na ograniczenia* na rozmaitego rodzaju ciasnotę* na brak informacji.
Ongiś Wszechnica to było spotkanie inteligencji z ludem- tak mówiono. 
Dzisiaj ma to zupełnie inny charakter - często odwrotny - tzw0 inte­
ligencja bardzo wiole uczy się od robotników czy rolników indywidual­
nych tej Solidarności, która jest dzisiaj na tym spotkaniu reprezentowana. 
Spotkania Wszechnicy mają więc charakter spotkań, gdzie się wzajemnie 
wszyscy uczymy. I to jest istota Solidarności, jakiejś współodpowiedzial­
ności nas wszystkich, czy ludzi Uniwersytetu, czy ludzi fabryki czy 
ludzi biur. Spotykanie się i przełamywania tych licznych barier* 
które.są na każdym kroku. Próbowano obudowywać nas jakby skorupą 
i widać tą skorupę u wszystkich* Rozbijanie tej skorupy jest naszym 
zadaniem. To co zrobili robotnicy polscy latem 80-togo roku* to była­
ta wielka lekcje dla nas wszystkich, dla całego Karodu0



' W—-bym tj-u&Tsym- Ziwfeniu. Xixrzryw^^-^-0-, żc Pan Czesław MjJŁos* jaerfc " 
z nami i będzie z nami. Chciałbym po. -tupc~':iećziedy, aby Pan 
wiedział drogi Panie, będąc nawet tam daleko# na drugiej półkuli, 
że od początku jest Pan z nami4, nie tylko w wielkich dniach w Gdańsku, 
Pańska droga i Pańska walka o to bardzo trudną rzecz,. o tego Polaka 
nie zamkniętego, jest właściwite drogą* którą chcielibyśmy aby była 
naszą drogą, drogą naszej Wszechnicy i naszej Solidarności"#

Następnie głos zabrał przewodniczący Solidarności Regionu 
Środkowo-V chodniego Jan Bartczak?
•'Chcę wyrazić ogromną radość nas wszystkich przy okazji pobytu gości 
naszych Czesława Miłosza i Lecha Wałęsy,, i podkreślić, że radość 
nasza jest widoczna w naszej obecno^i tutaj na dziedzińcu, jak 
i poza nim. Choiałbym bardzo podkreślić charakter tej uroczystości, 
który uwydatnia jedność i zdecydowanie tak świata robotniczego jak 
i intelektualistów w naszym społeczeństwie,, w naszym narodzie.
Wiemy dobrzec że cytowane przez nas kiedyś pokryjomu, Lechowi 
konfiskowane poezje Pan? nasze umysły i powodo­
wały nasze zdecydowanie i determinację wobcv. <„ ’t-n>kt3r -i krzywd, 
jaką robotnikowi czyniono w naszej Ojczyźnie,. Dzięki tej jedności, 
która tutaj na tym dziedziiicu jest uosabiana, nasze społeczeństwo 
może znów wspólnie walczyć o dobro naszego narodu i o rzeczy naj­
istotniej sze„ Ten dziedziniec jest jeszcze j«dnym symbolem duchowymh 
wartości i duchowej mocyc Ponieważ w różnycb okresach naszego czasu, 
tutaj właśnie szerzono prawdę i nigdy z niej nie ustępowano*, Chciałbym 
tu wspomnieć Ojca naszego narodu* tego* który uczył nas metody walki 
w miłości, nie niszcząc nikogo,., dbając o swój interes, o meblowanie 
naszych głów i o postawę, tą v+:<*■»•'•' ?« tri chwili jest w oczach całego 
świata, jak bez rozlewu krwi walczyć o dob.ro, o bprawiedliwość 
i o.prawdę* Chcę wspomnieć ksu Kardynała Prymasaf który będąc już na 
łożu śmierci napisał list do Czesława Miłosza*, Myślał ciągle o Lechu 
i pragnął bardzo być tutaj razem z nami we wczorajszym i dzisiejszym 
dniu* To co na końcu wyraził, kiedy już właściwie umierał - nie mówił, 
że odchodzi? ale mówił "jestem razem z wami w Lublinie1'0 
Ta jedność, która się nam tutaj uosabia zachowuje jednak bardzo cie­
kawie charakter protestu Lecha Wałęsy... . Mam również wielką nadzieję, 
że mimo dotychczasowych sprzeciwów, żeby nie odwiedzać Stoczni gdyż 
Pan Miłosz jest bardzo zmęczony., jednak z Lublina poprzez kawałek kraju 
pojedzie jednak do stocznio Bardzo się z tego cieszymy0 Chciałbym pod- 
kreślićj, że charakter Lecha,. Jego wielka i twarda walka,- Jego rozsądek 
i zdecydowanie takim, jakim były w sierpniu* pozostały nadalŁ Nadal jest 
otwarty i bardzo bliski we<jretkiny którzy sic z Nim spotykająa



finansowo t a my zai abiamy przeo popularyzację i /ąc-zenie nas i tojest 
nam bardzo potrzeane* Jednocześnie chciałem jf.o ;,ĉ e jedną rzecz po­
wiedzieć Cały świat iaa oczy zwrócone ne P o l s C i  co nawet nie 
wiedzieli gdzie ens loży i nie mogli jej znalwć na mapie, dzisiaj • 
uważają nas za wybawicieli świata® lónie w Szwajcar';.! - powiem t* •* •
chociaż mi ktoś a - uważają za pr r.ka, który uratuje świat0
Oczywiście nie jestem i nigdy nie byłem pror kiom... Jestem grzeszni­
kiem jeszcze ĝ reo-f-o niż niejeden, z Państwa* ale jako naród jesteśmy 
zauważani i mMs.ip.iy ;$clać egzamin i pokazać że Poiso-a może jeszcze 
raz zadziwić świa^„ łasza wiara powoduje t. , ńe zadziwiamy ludzi...

• którzy oczywlście aa j •> lepsze warunki9 xepsz-' pieniądze .i żyją dobrze> 
a jednocześnie nie mają teg, Cj_, my mamy0 Oni d zis ia j wybierają naj­
lepsze warianty swoimi maszynami cyfr  wyrai,. aie nie wybrali wariantu 
uczciwości, jakiej i  supe:-e Prawdy i  innych rzeczy, których nie zauwa­
żają* Ich maszyny zmuszają9 me.lt.rt tują i gonią., \a kilku wywiadach 
kazałem wvrzucić zegarki i  inne rzeczyo bo ne mają słuzyo-f a .ne 
•maltretują., Jednocześnie ?i ladzie  są bard? wygodni, s tara ją  się 
nie djs?:jzżęć, nie widzie 6̂,, a my potazugt *? żc- to właśnie widzimy 
i  słyszymy i  nie jesteśmy tac. wygodniu bo gdzieś człowiek potrze­
buje pomocy» len człcwieo nie j- nt winien, żc urodził s ię  gdzieś na 
wschodzie, czy na zachodzie, ten człowiek je s t  ozł wiekiem i  człowiek 
czł wiekowi powinien podać rękę® Wypadłem m- ze z temat-u„ aae chciałem 
państwu dużo p o w i e d z i e ć  i p  wiem ale przy innych spotkaniach,,
Ja i Pan Czesław mówimy dużo bez względu na to czy się t..„ kamus 
p.-.d ba czy nie,.. My nie rezygnujomyt bo jesteśmy .d tog żeby służyć* 
a jednocześnie pokazywać nagie prawdy* Będziemy to r bio niezaleznie 

. * od okoliczności* Kończę i ddaję mikrofon Panu Czesławów.:.- *

«;.? oiąjru tych wszystkich miesięcy., kt'ro nas dzielą od sierpnia 
zastanawiałem s:!ę« myślałem co się stało* i doszedłem d wni sk że 
stała się rzecz bardzo wielka* d. tycząca m jego ssaw du. a. mianowicie 
dotycząca użytku sł^:, Wiek XX tj0 wiek, który wynalazł apos'b jak 
wypaczać najprostrze sł-wa, jak nadawać słowom sens odwrotny o d  tego 
ktory lest im właaciwy®Państwo mozop.-. lizującc władzę nau roowam 
jest fen 'menem XX wieku. 1 • c, się stał. w P-.lsce., t stało się nadanie 
spowr- tem zwyczajnê .. ludżioieg. sensu s.< .o o
W początkach togc stulecia żył iiloz.-i *S lan.i-słcw/ $c:z .■& wsk.:. s, k^.~v 
marzvł k̂ r>'U tnvch robotnik wy i san - człowiek .jiora - uważał, 

d o k - O o :  ,,,, ,c ,>.»!** c,;b ^
dobrym reh tnikiem piór-"., 2a jog, wizja kraju w łnyoh robotników 
jG B *t  W c h w i l i  V  Po-uoO  C Ż i. *'.V. P.. C , & J y r ; l iX r»jls- t\u.Lc*.v

.loch Wałęsa r*wił e roli ojej poezji. Je o hiście uważam oi, za czło­
wieka Kt6ry jest zab^wlązany loel ,-wi Wałęsie 1 .robotnikom yo^skimo



I ten sam c£*irakte:r w.ew s.k.ó;’. : u ?■. i: v .. >v ;'j żs Pan Ozeaław 
martwi s ię.. ye ki«dyś zpotykał si~> kasjera; oy grenie, nada! p. z^e- 
tał kameralnyo Każdy robc fcnik ie;;̂  pi& o-. i wic o nosi za pazuchą,, 
czyta je po cichu ćo poduesici.y r;, zważa jo ran;: tak jak wielu z nas 
r,/zważa Piscu Święte „ ozy wiele innych ksiąie.i-.v Jeszcze raz wyrajając 
głęboką radość, nie zabierając &am możliwości spotkania i- kliki słów 
Lecha i Pana C«eałava<. kończą to nasze powitania,,

Po powitania Jana Bartczaka głoa zabrał Lach \yal>̂ ca5 który powiedział;
‘IProszę Pańs\>a9 wiele rzeczy został;* tu powiedziane... Spotkanie tv 

jesz rzeczywiście sBCłSegćIne* dlatego mysiej ze t sprawach związkowych 
których jestem repret ca. fcanteray pomów loty sobie jutr . Da spotkaniu.
Tu tvlkv chciałem zwrócić uwagę na że pan Czesłat Miłosz był
rzeczywiście wcześniej niż jat wcześniej niż nasz ruch* raseesyw Dśoie 
braliśmy wzorce z tego cc pisał, rzeczywiście dwa razy siedziałam 
za t'>c co Pan. pisałt Ale mówiąc dalej,, teraz ohciałbypi nieraz p •* 
siedzieć, bc t< nie byłe w sumie wcaie takie ałe„ Dzisi&j rzeczywiście 
niby sercem pracujemy* gł wami pracujemy, r bimy dla siebie, ale tc 
jest bardzo trudne i te 48 g-azin przydałoby sio - ale jednak nie 
dążmy do tego,. Kyśl*), że p..:-w*.i.t, naszymi wf.pólnyroi siłami d;prywa-* 
dzimy d0% tego, co Pan Czesław sobie wymarzył, dt. r.ng>j •: s„bie wyroa* 
rzyłc społeczeństw*j 1' • o czym myślimy my, chcemy zreal:izo wać^ 
Oczywiście dzisiaj widzimy niebezpieczeństwa* działaj wadzimy„że ani 
ja ani działacze pojedynczo nie rozwiążą problemów,* Dzisiaj musimy 
zespolić siły i nie dać się rozerwać* Dzisiaj drogi nasze muszą się 
zjednoczyć* Zawsze w histerii świata dążono do jedności a w istocie 
nigdy jej nie było i nie będzie* Jednocześnie dążmy maksymalnie, 
żeby nasze wysiłki szły jak najbliżej* a zwycięstw,, nasze będzie 
pewne „
Tu aa KUL-U pamiętajmy o jednym, &e choć trochę ikrżywi na prawda 
wychodząca na zewnątrz powoduje fatalne skutki,, i tu w tym miejscu 
trzeba o prawdę szczególnie dbać* bo to są przykłady* to są wzorce* 
Podobnie jest z miarami* jeżeli główna miara jest fałszywa,, to nas­
tępne też będą nic takie. Dlatego dbajcie o uts t:>, by stąd wychodziły 
najlepsze wzory, najuczciwsze i najlepsze przykłady* Dopiero wtedy 
będziemy naprawdę wierzyli we wzory, ci..eeniali jo i szli za nimi.,
Na tyra chciałbym zakończyć oddając cześć* szacunek i podziękowanie 
Panu Czesławowiy letóry nas wiele nauczył i będzie nas jeszcze długo 
uczył- Oczywiście ja :yuż się przyzwyozaiłera dc kamer i to mi wcale 
nic przeszkadza., ere Pan Czesław jest skromniejszy i Jemu to nie *dp^- 
wiadau A ja mówięt s.e nawet gdy ty mi ktoś na uchu siedział, byle ranie 
nie kuł, to rai nic przeszkadza, dlatego żo ja mara swój cel - służę, 
i będę służył państwa* a te eparaty mimo że /la nich zarabiają* ranie
dają małe, państwu di-.ją ynałc* - .o .-nu sc.szą to robić. na tym zarabiają



Moj wkład jest niczym w porównaniu z ich wkładem,, Jeżeli jestem 
tutaj na tej trybunie i uważają,, że przyczyniłem się w jakimś 
stopniu do tego* co się w Polsce stału* to chyba tylko dlatego* 
że sam mój brzuch odmawiał przyjęcia słów fałszowanych,, że sta­
ram się przywracać słowom ich prawdziwe znaczenie,. I teraz jestem 
szczęśliwy mogąc być z wami i łączyć się w wielkiej nadziei, 
która objęła miliny ludzi naszego kraju0iv

Na zakoiloẑ nl -. p̂c ■H/cH vi-n>lch Polaków, Czesław
Miłosz odczytał kilka awoich wierszy, po czym opuścił naszą 
Uczelnię i-nasze miasto„•
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